
GAZETA POZNAŃSKA.
N r o . 2 5 .

w  Ś r o d ę  d n i a  29,  M a r c a  R o k u  1 8 1 5 .

O B W  I E S C Z E N I E.
P  r e f e  k t D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Odebraną przy Reskrypcie JW . Vice -  Prezesa Rady Naywyźszey d. d. 10. Listopada r. z.- 
et praes. 9- b\ m< N!r0< 83- uchwałę Rady Naywyźszey, na rozkaz Nayiaśnieyszego Imperatora 
pod dniem 5- Listopada r. z. zapady, tyczącą się zawieszenia w poborze podatku podymnego i cofnienia 
exekucyi samym tylko włościanom, którzy się w opłacie tego podatku,^z raty Wrześniowey r. z. 
nieuścili; nięmmey drugą uchwałę Rady Naywyźszey d. d. 10. Grudnia r. z. doszły 9. b. m. polecaiącą 
zastosować pierwszy uchwałę z dnia 5. Listopada r, z. do szlachty drobney cząstkowey, podaię niniey- 
szćm do publiczney wiadomości, iak następuie:

„Ad Nrum. 83* z Listopada.
„ D ziało  się na Sessyi Rady Naywyiszey Tymtzasowey Xi$stwa Warszawskiego 

dnia 5- Listopada  18 f4 r.
„Vice-Prezes pntedstawia, iż podczas bytności iego w Puław ach^  Nayiaśnieyszy Imperator Jm ć 

rozkazać raczył, aby pobór podatku podymnego włościanom, którzy^sif z niego Skarbowi z raty  
Wrześniowey r. b. nieuiścili, był zawieszony i exefcucya cofniona. Rada Naywyższa chcąc wolą 
Nayiaśnieyszego Monarchy do skutku .przy wieść, postanowiła polecić Dyrekcyi Ministerstwa Przy­
chodów i tdcarbu, ażeby przez wydane Władzom właściwym rozkazy, wykonanie ninieyszey woli 
porucił, iednak samo z siebie daie się rozumieć, iż do tego dobrodzieystwa pociągnionemi bydź 
niemoga dwory i miasta. Nadto poleca Rada temuż Ministrowi Przychodów i Skarbu, ażeby ten 
nowy dowód łaski Nayiaśnieyszego Cesarza, przez Dzienniki Departamentowe i Gazeły ogłoszony 
został. Z g o d n o ś ć  z O r y g i n a ł e m ,  (p o d p .)  R y c h a r s k i . “

„ R A D A  N A Y  W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A  
X i g s t w a  W a r s z a w s k i e g o  

d o W  P refekta  Departamentu Poznańskiego,
_»Lubo uchwałą swoią z dnia 5. Listopada r. b. zawiesiła w poborze podatek podymnego z raty 

Wrześniowey r. b, tylko od włościan, którzy się z niego nieuiścili, wyłączaiąc dwory i miasta, gdy 
iednak szlachta drobna cząstkowa, po kilku lub kilkunastu w iedney wsi znayduiąca się, ieden lub dwa 
dymy 1 małe grunta posiadaiąca, a dla sczupłości onych żadnego podatku ofiary nieopłacaiąca, za 
dwory od powyższego dobrodzieystwa wyłączone, uważaną bydź niertioże, owszem prawie za włościan 
poczytaj? bydź powinna, będąc rów nie, a częstokroć daleko więcey od nich biedną, postanowiła
dobrodzteystwo uchwały z dnia 5. Listopada r. b. włościanom udzielone, rozciągnąć do rzeczoney szlachty
drobney. Ci więc z n ich , którzy się za ratę Wrześniową r. b. z podatku podymnego nieuiścili, exe- 
Jcwowani bydź niemaią.za t o , owszem pobór od nich ma bydź zawieszony. Pozostaią zatćm dw ory , 
miasta iXięźa, którzy będąc od takowego dobrodzieystwa wyłączeni, przypadaiącą należność z podatku 
podymnego uiścić powinni. — W W a r s z a w i e  dnia 10. Grudnia 1814 r.

N ro. 53 i 61. 2 Grudnia.
podpisano: N  O V O S S 1 L Z O F F .

, . J. C z y ż e w s k i . "
P c z n a n  dnia io , Marca J815 roku.

podpisano: J. P O N I N S K L
Za Sekrgtafza G śjięrabego, J, L g k s z y c k i .
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„ r ? B „W  1 E S C z  E N I E.
- u  . y e ' e t  P  eP af t  ame n t u  P o z n a h s k i e g o .

r%fm im lŁzv vrŷ h * cW.
t ru d n ią , do te> d la ^o b ra  powszechnego r , S -  ? zislf  Plen f \ ° > P y  krowiey
dzieci przez nich sczęśliw.o ospą k.owią zasczepionycn, podług d ź i e n ń i Ł T t e y ^ e  w o ^ V " 016’ 
maiacego sporządzone, na końcu r. b. swym Fizvkom v, „  , Pr<>wadzic sie
zechcieli. —  Przez gorliwe uskutecznienie ninieyszeso wezw 'v y m ’ , P o dp rehk tcm  podaj
i  każdego o dobro powszechne dbaiącego, zasłuży. °  nla ’ taK r'a wdzięczność Rządu, iako

P o z n a ń  dnia i j .  Marca "18*?-
podpisano: • ,  ^  „
r  Za Sekretarza Generalne °  ^  I  N  S K I.

genera lnego ,  J .  L e k  s z y c k i.
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

• x  ■ ■ ,PrZe5Wletna K°«inussya Centralna Likwidacyma Xiestwa Warszawskiego nadesłała n i i w e m f  
1j^ św iadczen ia , przyznaiące za dług Skarbowy niektóre pretensye Naddzierźawców i Podd/,er>, .z 
d o b r  N arodow ych, dla doręczenia onych prawdziwym właścicielom. —  Gdy za- z nn • j  
właścicieli pobyt teraznieyszy, JP. M iilhr,  Naddzieriawcy Ekonomii Orniszewskiev U p  1 .tych 
Loeber, Poddzierżawcy Folwarku Srnorzewa, teyźe E k o n o m ii , me k s t  mi wiadomy ' . f1
zatem ninieyszem, aby po odebranie wspomnionych w yroków i zaświadczeń, za doku* lc*ł
nuacyinemi do Bióra Prefektury Departamentu tuteyszego stawili sie osobiście, lub n r l ^ “ cami lns>’* 
nych do tego Pełnomocników. 1 przez umocowa­

n o  z o  a d  dnia 15. Marca 18 r 5-
podpisano: '  J - P O N l N S K l

2 a Sekretarza G enera lnego , J r  l  i. c ‘ , .o > ■>. A - e k s  z y  c k 1.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
G d y  w Magazynie tuteyszym znaydme się worków 4437, do zwyczaynego używania h i  nie 

zdatnych k tóre  ,ednak do papierni użyte bydź mogą podaię przeto do wiadomości z work. e' 
pr*e. publiczną hcytacyą, maiącą się odbydz w tuteyszem diórze Magazynowym dnia 2 Kwietnia r  b 
o godzinie lo te y  przed południem , sprzedane b ędą , wzy waiąc wszystkich maiacych wola do kupni
tych w o rk o w , żeby na tęn termin przybyli,  1 Iicyta swoie podawali.

P o z n a ń  dnia 13. Marca 1815 r.
p odpisano: J. P O N I N S K J .

Z a Sekretarza G eneralnego, P. Z a y d j e f

Z  Poznania dnia 2$. Marca. Z  Krakowa dnia  /y. Marca
_ z  p o w o d a  o b rz ą d k ó w  kośc ie lnych  w wiei- D n ia  7. b. m- o d b y ła  się loterya " ’ ’

łcim ty g o d n iu ,  roczn ica  w s tąp ien ia  n a t r o n  s p r z ę tó w ,  h o y n ie  p rz e z  P ub licżnoś  ’ * ° ZriyC 
N .  I m p e r a t o r a  w szech  Rossyi,  Alexandra  / ,  z ł o ż o n y c h ,  na korzyść  u b o g h h  'Uc ) s z ą
p rz y p a d a ją c a  dn ia  3 4 . ,  o b c h o d z o n a  tu  b y ła  kon iec  p rz e z  J W .  Kluszewskiego oh* * * ^  ^
z  p rzy z w o i tą  u roczys to śc ią  n a  d n iu  w czo ray -  Z e b r a n a  kwota p i e n i ę d z y , w y n osz , r o u a n 'ey-
Bzym.  ̂ W  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  4 0 0 0  z ł o t y c h ,  r o z ło ż o n ą  °
o d p r a w i ło  6ię so le n n e  n a b o ż e ń s tw o  w kościo-  klassy u b ó s tw a .  T e y  filatron! ' "
ła c h - k a to K c k im  i r e c k i m  . W  l i t /  .A . ° plCZne>’ zab~‘™

e
w ie 

a
J a c h 'k a to l i c k i m  i g re c k im ,  w  p rz y to m n o ś c i  p r z e w o d z i ła  JW -M a lic /io w sk T w ^
w ła d z  m ie y sc o w y c h .  Wieczorem ra tu sz  b y ł  K ra k o w s k a ,  z  z w y k łe m  sobie^ o ie 'v^ - z ln a
o św ie c o n y  i wield d o m o w  p ry w a tn y c h ,  z d a rz e n ia c h  pośw ię ce n iem  \  °  ' ^ ca

. . . . . .  n > a  p ie rw sz e  d a m yf i n W l I V r j  r i i  rj r i m £ x l j t x >  ,  *go rh w to  z m ą  dz ie l i ły  to 8zlad leU ie  z a t r u d n i / .
me
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D o n i e s i e n t e .
Pewien bezżenny, wieku średniego, zdro­

wy, ni\śiić szlachetnie, a czynić łagodnie 
przywykły, trudniący dwudziestu
Instrukeyą i E d u k ac j i  młodzieży z gorliwo­
ścią i chwały iego powołaniu przyzwoitą, 
pragnąc przy o t w i e r a n i u  pensyi dla dzieci 
płci męzkiey, tu *  Krakowie, zabezpieczyć

skiego. Pod nim dowodzi Połny Marszałek 
Porucznik Blanclli; woysko ciągnie szybkim 
pochodem do Włoch.

W  nadworuey radzie woienńey nadzwy- 
czayna panuie czynność; woysko we W ło­
szech ma bydź na 180,000 ludzi z e b ran e ,  
a za kilka dni ma także Polny Marszałek 
Xiażą Szwarcenberg, de Włoch wyiechać.

bie s p o k o y n o ś ć  domową, tudzież skuteczną Z  Węgier udaią się da tegoż Polny Marszałek
ł „ n rvne <insnc,T >s.. a! r f    l i  • t_ n  i- I r * _______ . . V A % wpomoc i pociechę z pożądaney życiacTowa- 

rzyszki, obiera drogę u  zagranicznych naro­
dów doświadczoną, do wyszukania zgodney 
2 życzeniem swego serca przyiaciółki przez 
g a z e t y  , zostawuiąc szukaney osobie do namy­
ślenia się czas naydaley sześciomiesięczny, 
od d a t y  ninieyszego uwiadomienia. —  Polka, 
p a n n a  lub wdowa, byle nie z więcey iak 

- c h v o y g ’ t m  lub troygiem dzieci, a co do wieku, 
r,je maiąca lat więcey nad trzydzieści pięć 
Jiib sześć, zdrow a, i stosownie do stanu 
małżeńskiego uprzymiotniona, nayistotniey 
zaś czuiaca w sobie te dwa przymioty: rozsą­
dne do dzieci przywiązanie, i rządne w gospo­
darstwie rozgarnienie, które to przymioty i 
gerca dla siebie dozgonnie przeznaczone tern 

■ mocniey połączą, i  sczęśliwość ich wspólną 
zapewnią. —  Takowa raczy siniało zgłosić 
się własnoręcznymi stem na pocztę Krakowską 
ze swoiem zezwoleniem na zarnężeie, tudzież 
z wyznaniem wieku swego i potrzebnych do

Porucznik Baron Sp/eny , Generał - Major 
Baron Cza/ich i Baron Taxis ,  nadto l i ś c ie  
batalionów piechoty i 3 2. szwadrony dragonów, 
huzarów i ułanów.

W ciele dyplomatycznem zaszły nastę- 
puiące nominacye: Hrabia Elz  do Rzymu; 
Kawaler Lebzeltern do Petersburga ; Xiążę 
Kaunitz  do Hiszpanii; Generał Hrabia 
Neipperg do Turynu; Generał Baron Stei- 
gentisck do Kopenhagi; Baron Wessenberg 
do Monachium; Hrabia Bombelles do Szwe­
cji ; Baron Buol Schauenstein do Kassel 
i Hannoweru; Xiążę 'Jabłonowskido Sycylii, 
młodszy Hrabia 7 rautmansdorf do Saxonii.

Dano także rozkaz, ażeby park artylleryr 
od 240 dział złączył się z pułkami ciągnącemfc 
do Włoch, i 1 . •

N a wiadomość o wylądowaniu BonnparX 
tego , dano natychmiast rqzkaz woyskom 
sprzymierzonym, powracaiącym do oyczyzny, 
ażeby znowu postępowały naprzód ; rozmaite 

zamierzonego stanu okoliczności pod adressem: woyska przechodzą-znowuna stopień woienny.
„ W .  JP an u  Felix owi Domowiczowi w Kra- Z  Berlina dnia 2j. Marca.
kowieu , —  od którego wyźey wspomniońy 
odbierze list zezwalaiącey osoby, i z nią iako 
przeznaczoną stosownie do iey życzeń, z wy­
jawieniem swego właściwego imienia porozu­
mieć się riieortueszka- Działo się w Krakowie 
dnia 1. Marca ii g i 5,

/  Wiednia dnia 17. Marca.
Przybyły ■ tu z M oguncji Generał Jazdy 

Baron Jęfitnont, wyiechał natychmiast do 
Węgier-. Mianowany został dowodzącym 
Generałem obserwacyinego woyska Toskań-

Przyciągnął tu drugi' Królewski pułk-huza* 
rów od boku z okolicy Kistryna  i  idzie do 
Saxonii.

G enerał Porucznik Hrabia GneiscttClU} 
wyiechał do Mogilncyi.

Z  Hagi dnia 14. Marca..
Dziś nastąpiło z wszelką uroczystością ogło­

szenie naszego Monarchy Królem połączonych 
Niederląndów..

Z  Moguncji dnia if. Marca. 
Słychać,, iż niezwłocznie przedsięwzięte



będą dogodne środki, takich przezorność wy 
m aga z powodu rozruchów , ktćreby wylą­
dowanie Bonapartego wzniecić mogło.

Z  Paryża dnia u. Marca.
(M onitor.)

Monitor dzisieyszy zawiera o Bonaparcie 
tylko następuiące słowa: „Nadeszła wczoray 
o wpół do g. ranney depesza telegraficzna 
z  Lugdumi donosi nam, iż Bonaparte miał 
nocować w Bourgoing, i że się spodziewaią, 
i i  dnia 10. wieczorem do LugduiJU przy- 

, będzie "
„A ni depesze telegraficzne, ani inne listy a traaxao  JWtsmes t  ' Y . " T ------- -

nie donoszą, 12 miasto Grenoble otworzyło rent u (Macdonald) dowodził* '^ !em Ta 
m u b ra m y /' nartam entu du woy8k^m  Dem u bramy.

Delegacyi Izby Deputowanych dnia 7.m.b.
odpowiedział K ról: ,, Przenikniony iestem
wskros uczuciam i, które mi. .Izba wyraża, 
oczekuię Deputow anych D epartam entow ych 
z  ufnością, (było ich dopiero 6g zebranych) 
i  polegam na ich , rów nie iak na wszystkich 
F rancuzów  w ierności/'

D eputacyi Izby  Parów odpowiedział K ról: 
„■Rozczulony iestem uczuciami W Panów . 
Spokoynosc, którą we mnie spostrzegają, 
znayduię w miłości moiego ludu, w wierności 
m oich zastępów , w spółdziałaniu obudwóch 
Iz b ."

Izba Deputowanych ofiarowała Królowi 
wśród ninieyszyćh okoliczności rozciagleyszą 
w ładzę.

Dnia 12. Marca.
(M onitor.)

K ról m ianował dziś Xięcia Feltre Para 
Francyi,  (G en era ła  GlarceJ, M inistrem 
woyny w mieysce M arszałka Sou/t.

Z  rozkazu Króla zdał wczoray Kanclerz 
obszerny rapportlzb ie  D eputowanych, w któ­
rym  o t w a r c i e  i b e z  o g r o d k i  udziela 
wszelkich wiadomości do dnia 10., a którego, 
prócz wiadomych iuż sczegułów , ta iest 
osnow a:

ze-

W edług pierwszego doniesienia m iał Bona­
parte wysiadając na ląd dnia 1. Marea 
ludzi starey gwardyi, 300 Korsykanów i 1 4 0  

cudzoziemców. W ylądował bez oporu, zdaie 
się , iz uczynił nadarem ny zamach przeciw 
StHtibes, 1 szedł naprzód. P re f e r  n Pnar 
tam entu Far doniósł dnia 5 ., i i  Bona»art'e 
- ^ o a r o o  łudzi. N a tę w i a d o m S f S

gdzie z:nro m a a ^  WnOC^>Z *°-
sko,  łącznie . 0 3oty*'¥zne woy-
X ieciu  Jinn-* V ° ° °  lazdY- Posłano rozkaz

i t t '  - * « «  ■ * * •M sm es, 1 t a m ż e  z X i ę c i e m  Ta- 
Ud) dowodził woyskiem 

parlam entu du Gard, k.óre
brane na 13,000 ludzi. y

Po nadejściu  gońca d,,;a 6 .
wiadomy wyrok, którym bani2„ wa,5 „ „ „

Jcfcgrafięane z w o i , /d o .  
chodziły. W yprawiano gońców i „ ,2vwró
cono rfu ib ę  sztafetowy. „ N ie m ie L m ,
dnych wiadomość, o wzmocnieniu , i ,  B o i l
partego; wielce nas przeto zadziwi, ' , Z
smy s.5 dowiedzieli przez telegraf dnia

w anvbv,SaT ® °  “  i ' / ” .* ,d"“  »■> spodzie- 
o nodda • W d f en/ ‘ > * góy druga doniosła 
o poddaniu tu . tegoś m ia.tal Dnia 10. ode­
braliśmy dep z L  «

(o  wpół do 9 . ra n n e j) , która te tylko „ b , ^  
mowała . ,0^ : wyie4d| .
c h w i i ,  Bonaparte spodziewany tego wie 
czora w Lugdume. Ja (Prefek,) f , d , 70

% T Z “ ~  L i“Je8 °  K' “ l‘ »i=2ow sŁ iSMości M o n s i e u r  z dnia s. y
odebrany dnia donosi: u  f 0" ” ’ .a
swego do Lugdunu»i V , V a b T » n u " m  
woyska . gwardy. n a ro d o w y *  . 
nich przysięgę w ie rn o ść  , . d , ,  ‘2a5 wybie- 
ra i poysc śpiesz.,o miastu w pom oc,
dowiedział ,i  rzeczone miasto poddało
się bez oporu , zaigty „ ięc b J
dunu. ( lecz 1 ta nie miała mievsca 'i w ,  , ■
donosi K anclerz', fco ń cl °. . .  ,  . . 1 ‘ onczą się wiadomości
z okolic południowych", |  pi8ze daley ;
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„ W  t e y  c h w i l i  o d b ie r a m  h s t  P r e f e k t a  z  Laon 
d .  d .  10 . M a r c a  w ie c z o r e m )  d o n o s z ą c y  m i
0 zamachu nowey zdrady w Lfl Fere, który 
iednakźe scześciem przez mężną stateczność 
Kommendant'a szkoły artyUeryiney, Hrabię 
Aboville, wniwecz obróconym został. P rze­
łoży  W P anom  cały ten list, który zaspokoi 
W Panów względem losu lednego z nay wię­
kszych naszych składów artyllerymych w tym 
samym c z a s i e ,  w którym W Panów zawia­
d o m i  o o d e r w a n i u  się iednego Generała (Le- 
jevre Dttiouettes),  któremu powiodło się 
obłąkać 4 do 5 szwadronów Królewskich 
strzelców konnych; zniewolono ich do zanie­
chania zbrodniczego przedsięwzięcia.“

„ T o ,  Mci Panowie, iest prawdziwe po­
łożenie , w którem się Francya znayduie. 
ftoliaparte} który wysiadł na l ąd  w j i o o  
judzi, raptowne czyni postępy. Niewierny 
z pewnością, na ile przeniewierstwo hufiec 
iego pomnożyło; stemwszystkiem przenie- 
wierstwa te żadnemu niepodpadaią powąt­
piewaniu, kiedy widzimy miasto Grenoble 
iuź osadzone, drugie miasto bliskie ulegnie- 
nia , a może iuź nawet w mocy nieprzyjaciela 
będące.“

„Liczne szpieg! Bonnpartego udaią Się do 
na z y c h  pułków ; niektórzy znayduiąsię wich 
szeregach; obawiać się trzeba , iż wielu obłą­
kanych ludzi da się złudzić temi podszeptami,
1 ta iedynie boiaźń osłabiałaby nasze środki 
obrony,“

„N iem ożna położyć lepszey tamy skutkom 
złego sposobu myślenia, iak uźywaiąc pomocy 
dobrey i wiemey gwardyi narodowcy, którey 
urządzenie nitkaże s ę obawiać, ażeby uledz 
miała zwodniczym zamachom. Król posta­
n o w i ł  zaiąć ią w rekwizycyą w całem Kró­
lestwie. Generał Dessolles, iey dowódca, 
przeczyta W Panom  rozkaz, który Król w tym 
względzie wydał. Drugi rozkaz ogłasza głó­
wne rady Departamentowe i Powiatowe celem 
urządzenia tego wielkiego poruszenia za nie- 
ustaiące.'4

„O to  iest nareszcie rozkaz Ministra woyny, 
powołujący wszystkich wysłużonych iuź woy« 
skowych pod chorągwie, przydaiąc im liczny 
młodzież, która pała żądzą bronienia tronu 
i oyczyzny.**

„ T e  są ,  Mci Panowie, środki obrony^ 
które rząd mniemał bydź dogadnemi bezpie­
czeństwu państwa.4* —

Potem Kanclerz propońuie , ażeby, dla 
zapobieżenia skutkom zdradzieckich pism ulo­
tnych, pod odpowiedzialnością Ministrów 
ograniczoną była wolność d ruku ,  i wzywa 
Izbę do pełnienia iey uroczystych obowiązków.

Po wysłuchaniu tey mowy i odczytaniu 
wymienionych w niey pism urzędowych, zle­
ciła Izba swemu Prezesowi, ażeby się udał 
do Króla, ponowił mu hołd iey uległości 
i podziękował mu za udzieloną iey wiadomość 
o przedsięwziętych roztropnych środkach, ia- 
kich bezpieczeństwo kraiu wymaga.

Teraz następuie
O d e z w a  K r ó l e w s k a  

z p a ł a c u  T u i l e r i e s  d n i a  i i .  t .m .
Po 2 5letniey rewolucyi posczęściło N am  

się nareszcie przez sczególne dobrpdzieystwo 
opatrzności, przywrócić we Francyi spokoy- 
ność i pomyślność. Chcąc dary te ustalić, 
nadaliśmy ludom Naszym nową konstytucyą, 
którey mądrością, obywatelska wolność wszy­
stkich naszych poddanych, zabezpieczoną zo­
stała. Od miesiąca Czerwca roku zeszłego 
stósuiemy codzienne nasze sprawy do zasad 
ustawy konstytucyiney, a Izby Parów i D e­
putowanych wspieraią nas dostatecznie, ażeby­
śmy dla sławy i pomyślności narodu należycie 
działać mogli. Miłość Naszych ludów nay- 
słodszą była zabiegów Naszych nagrodą, oraz 
naypewnityszą sczęśliwego wzrostu rękoymią.

T a  to iest miłość, którey dziś z zupełnera 
zaufaniem wzywamy przeciw nieprzyiacielowi, 
który obecnie kala ziemię Francuzką, usiłuiąc 
zapalić na niey pochodnię nowey woyny do- 
mowey. Przeciwko niemu ścisłe łączyć się



—
powinny wszystkich, chęci i z Jania. Kto Sfn w n ,  _ •  t » _
sczerze kocha oyczyznę, kto urnie cenić war- wezoraZn% mi|e^ b'm ^ ^ rz^czyn?)  twierdząc 
tość rządu  ojcowskiego, oraz zaręczony usta- uie7Z / ą
Warni wofnóscobywatelską,. ten całkiem winien wnyslća F ■ . walecznych
pośivięcić się na znisczenie nreprzyiaciela k(,r-r. , n ranJttz '.ego. >,..ery szwadrony 

. Który nayrnnieyszego n iem a  uczucia dla oy- Uw: . /  JL Srzf cOav 10 ew s tell, które s iędały  
czyzny, dla oycowskiego rządu i dla nudności. a ktń™-i przeni£U1£TSt™em 6K£S° dowódcy, 
Kiedy wszyscy Francuzi równymi są w obliczu donic śr * Zamac 1 Przecjw L/l Fere> iakeśrny 
prawa, wszyscy też zarówno gotowymi bydź putacyą’ zm f rZQ-ny“  zos ta łi przydały u e -  
powinni do bronienia swey prawnej- konsty- PodpuŁkown^0" - 55 ledne§° Majpra, i tdnego 
tucyi. Głos Nasz obrócony iest do wszystkich, celem zarecW*' gq Kapitana, do hrola, 
ponieważ wszyscy znaleść ma-ią swe przezeń wierności 03  ■ [nU svtey niewzruszoney 
oswobodzenie. Nadeszła chw ila ,- w którey i i  spostrzeg łszy^;™  X °J^ ^  0«rudki;7 *1“  * * * •  »****, s Po- "
c jiewarny się tego po dzielności wolnego i Compiegne, i prosiły go a^ h • ‘ °
mężnego narodu , który wszędzie znaydzie dalszego ich przeznaczenia' 

as w gotowości do kierowania przedsięwzię- dziawszy się za ś , iż nie z Knśi  ̂ dow ic"  
ciem, do którego sczęście F rancji iest Łazu udały się w pochód, przes -^ l0 
przywiązanern. Użyte są dzielne środki do pod dowództwo Generała Mag ‘ y/n,tbałvn^  
powsciągniema kroków nieprzyiuciela między ruszyły zaraz napowrót do C a m ll ***■': 1

ugdunem i Paryżem . Rozporządzenia tacya ponowiła naymocnievsze D ePy-
w tyrn cełu ISfasze będą więcey niż dostate- swey wierności i przywiązania. apewn« !n»a 
eznemi, skoro naród wspierać iezechce ewem ..
poświęceniem i męztwem. W boiu, iakim Monitor umieścił i ) o d e Zwe K ról, - i •

• iest obecny , gdzie wolność walczy przeciw l i .  {zobaczyć wyzey pod dniem i 9 1 ,v!t 
tyranrnz, wierność przeciw zdradzie, lu d w ik  odezwe do wcvsk ? rf,,;- •) 5) drugą

■ W i l l .  przeciw Bonapartemu , Francja  między innemi wdraża- ' ^  i™ t0 êy 
ani. m o i* ,  ani powinna uledz.. iźolnierzc! póydzcie I  ̂ ’ * —  wa,eczM

L u d w i k .  n i ,  r t ,  „  ™n ,  ; ,  .  i ,  * b - es e m  „ o o o r u ;  po imayc ie  n ic ,
T V * °  zdrW ,  który was chciał uwj £ "  

p  v J. ° ‘)' t0ri ' Żołnierze, iesteście Francuzami; Ja -
rzybył tu wczoray Niązę Orleanu. Przy- waszym- K ró lem ; nienapróżno n0w- 

any iest od M o n s i e u r  po rozkazy Króla waszemu męstwu i wasżey wi*rn0L  
Jm cr, z powodu zmian, których niepodo- nie naszey kochąhey oyczyzny ■« 1 zbaw,e-
oienstwo zgromadzenia pod Lugdutiem  nale- dzienny z dnia ] <2., którym Ti' ? *2 
zytey siły do obrony tego miasta, nieodzownie powierzone iest dowództwo w*_v 1 ° ?  ^
wymaga., Zdanie publiczne nieebay się nie w PflV\ZU i w okolicy. W Vr- » *C 1 wo) 9,̂c 
da,e uwodzić szybkością pochodu nie,*zyia- „P u łk  konnych strzelców k ró l  *  nbnt
cielą t Właśnie to iego raptowne posuwanie się do P a r jia -  postąpił iuż d o c lT  C‘W ^  
.osłabia go ;,  na Żadnym punkcie n iep o k az J  się dowiedział, i ź .W  z rozk t  
lescze istotney siły zbroy.ney; nie widać zni- ciągnie. Przysłał teraz D - T ,  0 ^ 0'
kąd, izby sie h u hec iego pomnażał, a końcem w nie, vie m swey wierności (| h r  ?  .* Za^ -
wstrzymania g o , zewsząd lecą woyska nasze cii z &>vym nowym Generałem ’ ' T ™ "
na wskazane im stanowiska. ’ ’ ** ^ k o  w.mkieiji
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LtOHS, do  Cambay. T a t i *  to r p u s  kirys-
s y e tó w  Francyi z m ie n i ł  « v o y  p o c h ó d ,  i po -  
w ró c i ł  do  swey osady ; 4) odez^-% z  rua i 
w k tu rey  N . K ró l  dale rozkaz  do  u tw o rz e n ia  
pod  d o w ó d z tw e m  G e n e ra łó w  Vtomeueml
X La Tour-Maubourg**1*1™"™- ^ few sixch  
o c h o tn ik ó w  i oddania  ich  pod  nacze ln ic tw o  
X ie c i* Berry i  5> ro zm a .to  ad re ssa  M a rsz a ł ­
k ó w  i p u ł k ó w  dp M inistra  w o y n y  p e ł n e  za- 
r ę c z e ń  w ierności i pośw iecen ia  się. P o d p i ­
n a n e  s ą : Oudinqt z  Mecu5 J o u r  dan z Rouen y 
Dumonceau g  Mezieres i t. d. 6) O d e z w y  
K r ó l a ,  w skutek k tó rey  g łó w n e  rady  D epa r-  
ta m en to w e  staią s ię  n ieus t  t i ą s e m i ; yj us taw ę, 
obostrzaiącą kary przeciw  zb ie g o m  i n a m a w ia ­
jącym  do zb iegostw a.

O d  chwili p o k az an ia  s ię  o d e z w y  K róla 
(zobaczyć w y zey )  n ie z l icz o n e  m n ó s tw o  m ie -  
ezkańców  stolicy sk łada  na wyścigi swe u czuc ia  
i chęci  do s tóp  t ronu .  O tw o rz o n e  są  listy, 
w k tó rych  sie ocho tn icy  z; pisuią. M n ó s tw o  
gw ardy i n a ro d o w y c h  dobiia  się  o p ie rw sz eń ­
s tw o zap isyw an ia  sw ych  im ion . —  P o  wszy­
stk ich  tea trach  d u c h  scz tgó lr i ie  d o b ry .  —  
W  p o ś ró d  tych w sz y s tk ic h , n ie sp okoynośc i ,  
m ia ł  w czo ray  X ią ż ę  Castel-Cicala,  M in is te r  
s ta n u  i n ad z w y cz ay n y  P o s e ł  ffrróla N eapo li-  
tańsk iego  i S y cy l iy sk k g o  (Ferdynanda 1F-) 
w stę p n ą  a u d y e n c y ą  u K ró la  Jm c i.

D z i e ń i k  R o z  p r a w  za wiera nas tępu iące  
d o k ła d n ie y s z e  sczegu ły  w zg lę d em  Lugdunu. 
D n ia  9. p rz y b y ł  M a rsz a łek  Macdonald z M o n ­
sieur  d ó  Lugdunu. M ieszkańcy  pokazyw ali  
nayw iększą  go tow ość  do  o p o r u ;  pozbierali  
m o s ty ,  i b ron il iby  s ię  do  o s ta tn ie g o , gdyby  
ty lko kilka dz ia ł  m i t l i .  N ie z n a la z łs z y  M a r ­
sza łek  dos ta te czn e g o  z a p a s u  a tnun icy i  w oien- 
n e y ,  b y ł  tego zd a r t ia ,  iż  t r ze b a  cofnąć się  
z w oysk iem  h a .g o ś c in ie c  w iodący d o  Cler­
m on t.  ^  S.zystko w oysko  sz ło  z n ie w z ru ­
sz o n ą  w ie rnośc ią ;  chce  o n  p rzyc iągnąć do  
s ie b ie  now e ba ta l io n y  i d z ia ła ,  i wniść z n o w u

do  Lugdunu . leże liby  Bonaparte  z rob ić  m ia ł  
p o r u s z e n ie  n a p r z ó d .  T y m  s p o so b e m  wszyr- 
stkie k o rp u sy  p o łu d n io w e  m a ią  p u n k t  ie d n o -  
czen ia  s i ę ,  z k tórego  w yruszą ,  d la  u d e r z e n ia  
z ty łu  na Bonnpartego. W s z y s tk o  ro k u ie  
p ręd k ie  o d zy sk an ie  Lugdunu.

vv iyn i  s s m y m  czas ie  p o s tę p u ją  n a p r z ó d  
M arsza łk o w ie  Ney i Suchet z p o d w ła d n e m i  
w o yskam i z  Besanęon i Strazburga. O n i  
dopom aga l i  n ieg d y ś  Bonapartemu  d o  zwy- 
cięztw  , o n i  go p o k o n a ią ,  im FraUCya  w inna  
b ęd z ie  sw e o sw o b o d ze n ie .

F r e g a ta  L ilia ,  w y p ły n ą w sz y  z  TltlonUi 
o p a n o w a ła  s ta tk i ,  na  k tó ry c h  Bonaparte w y­
lą d o w a ł .  W szyscy Oficerowie,,  o sa d ze n i  n a  
p o ło w ie  ż o łd u ,  w ez w a n i  są do  c z y n n ę y  s łużby ,  
po b ie ra ć  m aią  ca ły  ż o łd .

G w a rd y e  n a ro d o w e  ( t rz y  m il i io n y  d u s z )  
o d b y w ać  m aią  s łu ż b ę  ra z e m  z w oyskam i linio- 
w em i,  częścią  w sze regu ,  częścią iako w oysko  
pos i łkow e .  O c h o tn ic y  p o m ię d z y  n ie m i b ę d ą  
m ie l i  p ie rw szeńs tw o .

W  n o cy  z  dn iaę j .  b y ł  w Paryżu  strasz liw y  
w icher .  D a c h  z a m k u  T u ile ry isk iego  z n a c z n ą  
p o n ió s ł  szkodę .  Z a w a l i ło  się kilka kom inów .

S ły c h a ć ,  i i  P a n i  Stael p rzy im ie  w ia rę  
katolicką.

D nia 14. Marca.
( M o n i to r . )

X ią ż ę  Feltre  ( G e n e r a ł  Clarke) W ykonał 
w cz o ra y  K ró lo w i  p rz y s ię g ę  ia k o  M in is te r  
w oyny .

W iad o m o śc i  z Besanęon z dn ia  11. d o n o ­
szą, iż p o  w ylądo  w an iu  Bonnpartego ob iaw iło  
się  w Franche-Comte p o w sz e c h n e  p o r u s z e n ie  
na  korzyść  rządu .  G w ard y e  n a r o d o w e  w z ię ły  
się  d o  b r o n i ,  a m ie sz k ań cy  ub ieg l i  s ię  z w ła ­
d z a m i cyw ilnem i i w o y sk o w em i w p rz e d s ię ­
b r a n iu  n a y p r ę d s z y c h  i n ay d z ie ln ie y szy c h  śro­
dków . D o n o s z ą  w łaśn ie  o tern D e p u to w a n i  
Alzacyi  i Flandryi. W e  wszystkich w ielk ich  
g a rn iz o n a c h  d u c h  d o b r y ;  p o rzą d ek  i ka rność  
w y b o rn a .  D z is ieysze  d o n ie s ie n ia  M inis trów
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M nóstwo ochotników ofiarnie się służyć rozwH* w feH ta V ™ " 0 "r“/ . łVI?*an,a* R zęd  

oyczyznie. sn o -t- , - “‘1̂ » a zabieS* IegoJ:aźę  się
M onitor zawiefa adrcSSS, p ę * f ie  Królowi e'zvch'n n,3ySCZ^ hwsze§ °  kofka teraz„iey.

Od wielu miast pańs tw a ,  to samo ze strony lut]u qn' 66fH> ° y n° sn ; D u c h  lepszey klassy 
rozm aitych  pu łków . wszey c^ ? r ' U całkiem B urbonom . W  pier-

W czoray  zgrom adziła  się I z b a  D epu tow a- p a n o w a ło w p ra w a  r.°Zeyściu , si<£ wiadomości, 
n y ch  w ta iem nym  komitecie. P r e z e s  Laini — «• W. S K * " ':' »«**"« 
m ia ł d ługą dobitny m o w ę ;  M inister spraw z n ik n ę ły ,  ale tera prawie zupe łn ie
w ew n ę trzn y ch ,  Xiędz Montespuiou zda ł  przy ka idey  o k a z y i ^ g ^  s ^ n ^ - U^ ’ £ 
sprawę z obecnego położenia  państwa. W y  do prawego rzędu. U w iezim  Jn'*?'''*  
liczoł on wszystkie wierne D epartam enta ,  z g m in u ,  którzy wołali na i T  ‘ U. z* 
n e p o w ę tp iw a ł  o patryotyzm ie Lugdunu. , i 'T e m p le  vive lEniperenr *u, ew ardzie . du  
u skarżał się tylko na oderwanie się n iek tórych  Oficerów, k tórzy w pałacu T ™ 0 kdku 
ż o łn ie rzy ,  wychwalał Marszałków Mortier, sobie takiegoż okrzyku. * Pozwolili
Ney, Oudinot, Stic het i Macdonald, i udzie- ___________
h ł  Królewskę pochw ałę  d la  M arszałków  A/or- P o d łu g  pryw atnych wiadom '*
tier i Macdonald, n iem niey dla osad w La czasowy Minister woyny * doty(dl*
Fere, Lille, Cambrai i Antibes. W  uchw ale ie . t ' i s
z tego pow odu wydaney test w yrażono także: śpisku. nacztlmkienx
„ W o js k o w i ,  którzy odniosę rany w boiu  Bonapartem* tylko iedyna twierdz* r~  
przeciw Napoleonowi Bonapartemu, oraz noble w swey mocv P n  u  •
familie po poległych, pobierać będę pensye .“  dom ośc i ,  znavduie  nn c' U8 ° 8tatnich łvia“ 

Wszystka m łodzież uczęca się prawa w tu-  ludzi w L u X Z  V »a W e y  w 6000
teyszym uniw ersytecie , ofiarowała Krolowi się ruszyć n a p r z ó d . '  (P o d łu g  do^ieT eń
swe posługi. zecie Rerli c- vr<JUluS uomesien W ga.

A r ty k u ł  P  .Chateaubriand, um iesczony Lugdunu G en era ł  Toger DaliZ* T fo n a  
W D zienn iku  R o z p r a w ,  tern. kończy się parte miał tylko iescze mieć w swev mn 
s łow y . F ra n c u z i ,  będźmyż F rancuzam i!  iedno  przedmieście po za Rhone ) 7
umrzyimyż przy naymniey iako F ra n c u z i , ie- z?  Neapolu dnia J. W area
i e l o Francyi: rozpaczać trzeba! P rzeklęctw o Odebraliśmy dziś wiadomość Dr^  n  
W o W ć ! «  CCh Źyi£, K r0 J ’ Konstytucya, o ucieczce Bonapartego z wySpy

M o  n s i e u i -  powrócił znow u do Paryia. i w reszcie k r a i ó T  W ło s k k h r  '?)
kinrvm \ BonaParłe wyr° k , tegoż dnia swych M inis trów , j  7 °  »
E u r b o n ó w .amZUie WB2yStkkh str°nr:ików iż wierny swoim dotychczasowym s tó sunk^m

P a r ty a  Królewska daleko większa niżeli £ w S ^ T S  
sami dobrze  myslęcy zrazu rozumieli. Pary i  do siebie Cesarsko - A u s t r J S  • pr„Zyw ołać 
SfołoZnn <,3our- m  ‘

@Mkteki



Dodatek do. Gazety Pozna&skiey Nro. 25,

— Z  P a ry ża . —
W  szkole woyskowey, która na rozkaz kró­

lewski’ wznowrona, i tS t .C y r ,  skorcngmach 
d o  tego potrzebny p r z y s p o s o b i o n y  m i  będzie, 
do Paryża  ma byd* przen.esioną, wszyscy 
ocznie p o w i n n i  będą uczyć się ięZyka Niemie­
ckiego. N a u c z y c i e l e m  tego lęzyka miano­
wany i e s t  Pan H a w , pracujm y w bibliotece 
królewskiey, i będzip miał dodanych sobie 
dwóch podnauczycieli.

Spełnionern tu znowu zostało przestępstwo,  
na  które wzdrygae się przychodzi:  Pe w n y
ma,ż, uprzątnąwszy rzeczy z do m u  , podpal i ł  
Jó zko ,  w ktortrn żona iego spała.  Spaliła 
się ona prawie ca łk iem,  a źe iey ięzyk z ust 
wisiał ,  wnoszą ztąd-, iż wprzódy uduszoną  
została. Przestępstwo to miało się wydarzyć 
na ulicy des Precheurs, w obwodzie des 
fiatles;  schwytano i u i  przestępcę i zaprowa­
d zono do Prefektury.

N i e m a s z  —— pisze gazeta Ł ra  u c y i —  ani 
łedney piękney kobiety w Paryżu , któraby 
hieznała Panny Lenormgnd. Sławna ta sy- 
billa z  przedmieścia ó/. Germain, wie wszy­
stkie taiernnice gabinetów toaletowych całey 
gtolicy, i żadna małżonka nieprzeniewierzy 
się mężowi, ani ten nawzaiem swoiey m ał­
żonce, żeby to niebyło od lat dwudziestu 
pięciu zapisanerń kabalistyczne mi literami 
w iey księdze proroczniey. Nayznakomitsze 
datny odwiedzały P an nęl.enormand, a obia- 
wienta iey uważano za tak niebezpieczne, iż 
aia zaspokorenia: wszystkich mężów stolicy, 
fcainknąc ią kazano. W roku igog musiała 
panna  Lenormundodpokutować w więzieniu, 
H  powiedziała p raw dę, i- zawołała z Gali- 
łei ffi • ' Panowie mężowie, każcie mię zamy­
kać w więzieniu rak chceciepraw da  iest 
Zawsze preiwdq. Teraz Pythła ta uwolniona 
z  więzi«l'ia; mety lico pro rok ułe. ciągle, ale 
©adto proroctwa; swoie drukować każe, i teraz 
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właśnie wydała zbiór onychźe pod tytułem r 
Souvenirspropkethjues d'une sibille. W  zbio­
rze tym znayd-uifc sh wiele ciekawych anekdor, 
i nowych kabalist). znych wiadomości, bardzo 
intcressuiących dla tych,, którzy nięp-jwątpie- 
waią, i i  przyszłość w j )  stronnicach obięt% 
bydż może.

Z Madrytu d. jy. Lutego■.
Zdaie sięnakoniec, iż roecz rozstrzygniętą 

została w tym sposobie: iż Poseł nasz uda 
się do P a ryża , zkąd powstaie nadzieia , ż« 
wpływ dworu hrancuzkiego przywróci u nas 
dawny i prawdziwie polityczny system.

Uwolnieni od obowiązków Xiąźętar Infan* 
tado i San Carlos, byli obadway royaiiścij 
pierwszy za Rządem umiarkowanym, drugi 
za nieograniczonym. Stronnikiem pierwszego 
był oyciec Ostalozza, drugiego zaś oyciec 
Castro, który mianowany został Assessorem 
Inkwizycyi, i otrzymał beneficium 8,300 
franków czyniące.

(List prywatny, za ktoregq rzeczywistość 
—- pisze gazeta Francyi —  ręczymy', zawiera 
następuśące sczegóły, zapowiedziane nam iuż 
dawrńey z dobrego ź ró d ła .)

Wielebny Oyciec Redaktor gazety AtalayO-, 
a oraz Redaktor gazety: Prokurator naro­
dowy, stali się nagie Apostołami łagodności 
i zasad umiarkowanych, których kray tutey- 
ezy równie wymaga , iak każde insze Państwo, 
gdzie woyna i polityka zatruły dawne ustawy. 
Przykład Monarchów naypotęinieyszych i 
nayoświecc-ńszyeh, musiał wzbudzić wspa* 
niąłe współubieganie się w sercu K ró la ,  
którego Opatrzność przywiązaniu naszemu 
powróciła. Oto iest wyciąg z gazety Atalayd> 
,z dnia i o. b. m.

„ W  chwili sczęśliwey, gdy rósczka oliwna 
zakwita dla wszystkich narodów, każdy, kto­
kolwiek nie iest nieprzyiacielem rodzaiu 
ludzkiego i spokuyności publięzuey, powiniea
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gorące słać m o d ły ,  ażeby wszystkie grzechy sła  Angielskiego. Lekarze oświadczyliiedtm- 
polityczne zzaniedbania  i pope łn ien ia  (omissio myślae z d an ie ,  obevrZawszy zwłoki iż nwał- 
et comissio ) ,  zupe łn ie  odpusczonem i i prze- tow nym ' sposobem iycia  pozbawiony został, 
baczonem i zos ta ły ;  a ż e b y , ze  strony Monar- N iem ożna  dotąd zn a l tśd ź  b ie rn eg o  ieeosłuci* 
eh  ó w , oddanem i .były w ieczney  niepam ięci,  k tóry g o  odprow adzał wieęźore.mjse zbroio
wyjąwszy zbrodnią  sp isku  wprost przeciw gdzie pd w.iedzał słabego Kapitana * Baszę1’ 
M ajes ta tow i,  osobie K ró la ,  i pomyślności mniem aią, źe i iego spotkał los podobny bfc 
politycźńey. N iech  nam  wolno będzie zape- P ana .  M irno nayściśJe h śledztW) ' r’zed . 
wnić w zupftłney ufnośc i,  iż dzteń sczęshwy, z e b ra n y c h  od Wielkiego A dm ira ła  i tr ładz 
W którym  H iszpania  poydzie  za  przykładem  policymych, n iem ożna w ynaltśdż  sprawców 
innych  n a ro d o w , mie iest.iuź dalpkira.“  tego okropnego inorderstvtw a .

K ró l  Jm ć  chciał sam prezydować .w R adzie  T a k  zakończył niesczęśliwie m ą ż ,  który 
tayney  T ry b u n a łu  Inkw izycy inego , i tey oko- więcey lak 50 lat swoiego tutay; p o by tu ,  po- 
liczności zapew ne przypisać należy um iarko- św ię c a łd n ie  i nocy , z n iezm ordow aną enrli- 
w an ie  w uchw ale , p rzedłuźaiące term in wy- wością, równie usłudze  Publiczności iak Se- 
atnaczony W olnym -M ularzo in  , w k tó rym  po- r a iu ,  i pod pięciu Rządami umiał ziednać dla 
w inni sami się oskarżyć, ażeby  zjednać łago- siebie poważenie i ufność władzców Portv 
dność świętey Inkwizycyi. P/ewną iest rzeczą, O ttom ańsk iey , Su łtauek  .i na jznakom itszych  
iż wielu z nich rozbroiło  iuż święty T ry b u n a ł ,  urzędników.
p rzez  dowolne wyznanie. ^Spodziewać się O  wyprawie przeciw W eh ab i to m , nadeszły  
n a le ż y ,  iiź za  tym przyk ładem  poydą  d n n iv -z Kairu  nas tępu iące , dnia i a .  Listopada r  z 
k tórzyby  z przyczyny tey źe spraw y, mogli d a to w a n e ,  pom yślne wiadomości. VVitlko 
obawiać cię pociągnięcia do odpowiedzialności, rządzca E g ip tu } Mehmed A ly l lasza po su n ą ł  

:Ś ro d k i te ,  do k tórych M inis terium  nasze m o- się o trzy dni d ro g i ,  przez T aife , naprzód 
gło  skłonić N.. P a n a ,  pociągną za sobą zba- Szeryi Mekki, R ugich, krewny złożonego 
w ienny  sky tek , z k tórego dawniey byśm y Szeryfa Galeb , k tó ry ,  przy wzięciu Ga/eba 
i u ż 'b y l i  korzystali ,  gdyby osobiste nam ię- w niewolę, uszedłszy i połączywszy się z wielu 

m o ś c i ,  n iestarały  się były roziątrzać rany  , A rab am i,  przecinał związki woysku, powrócił 
^am iast goieńia oneyźe. W sp an ia ło m y śln e  teraz wraz z ty m i ,  k tórzy  się z  n im  połączyli 
wstawianie się M o n arch y ,  którego w ła d z ę ,  byli. B ra t zm arłego D ow ódzcy  VVehabitow 
m ądrość .i światło iego , przenosi za obręb  Seid , który przebywa w D ereje , oświadczył 
k rólestw a, znacznie się p rzy łoży ło  do sczę- i ł  się chce poddadż. Z apew ne  Basza m usia ł 
śliwey z m ia n y , przyiętego tu pierwotnie sy- .p rzy iąć .z mkon te n  tow aniem  to poddanie  s ię ,  
s tem u. N ie  r e d n o  to tylko będzie  d o b ro ,  p rzez  które N astępca  D ow ódzcy W eh ab i tó w  
iakie wyniknie dla nas przez zbliżenie s ię  utraca wielką.część sil zbroynych, 
dw óch  n a ro d ó w , tylu s tosunkam i łączonych  ZapeW niaią, i i  Seid  chciał się dostać na  
z  sobą. mieysce swego b ra ta ,  lecz syn iego um ia ł  się

Ze Stambułu d. 25. S tycznia. na  niem utrzymać. T e  w y p a d y , a oraę zna-
S u łtana  lekarz od b o k u f W aw rzyn iec  czn e  wzm ocnienie  w lu d z iach , am m unicyi i 

JV/7 ccioliy rodem  Flo ren tczyk , w d n iu  ao tym  w ielb łądach , wcale inną  rzeczy nadały  postać, 
b . m. z ra n a ,  znaleziony został nieżywy na tak i wszystko pom yślne zapowiada skutki. R 0« 
n azw an y ch  m ałych  Tureck ich  cm entarzach  zesz ła  się naw et pogłoska, ź e ro zey m , m iędzy  
w P e r y } n iedaleko ty lney  części ogrodu  P o -  Mehmedem A ly  Baszą , a synem  i następcą

Powódzcy Wehabitów, zawarty został.
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"Rozmaite w i ad omo ś c i -
P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  w ia ry  g o d n y c  , e n  e ra  

p o r u c z n i k  T h i e l e m a n n  z  o d d a ł e m  S a s k u n ,  
p o d  d o w ó d z t w e m  ie g o  n a d  Renem  s to ią c y m ,

•w eyd z ie  w s ł u ż b ę  P ru s k ą .
R z ą d  F r a n c u z k i  o d p o w ie d z i a ł  n a  p r z e ł o ­

ż e n i a  m ia s t a  H a m b u r g a ,  a ż e b y  p i e n i ą d z e ,  
z a b r a n e  z  b a n i u ,  z w r o c o n e m i  b y d z  mog ły :  
i ż  p o n i e  w a i  w o y n ę  to c z ą c e  Mocarstwa z r z e k ł y  
s ię  w s z e l k i c h  w y n a g r o d z e ń  z a  p o n i e s i o n e  s t r a ­
t y ,  p r z e t o  i  d la  b a n k u  Haruburgsk iego ż a d n e
w y n a g r o d z e n ie  n a s t ą p ić  n i e m o ż e ,  w y ią w s z y ,  
■gdyby z a b r a n e  z n ie g o  s u m m y  m i a ł y  p r z e n o s i ć  
i lo ść  n a ł o ż o n y c h  n a  H am burg  k o n t r y b u c y i .

X Jw iadotn itn ie . Ż  przyczyny  zachodzących 
okoliczności ,  znosi się te rm in  licytacyi kamienicy 
j g run tu  B in g e r tó w ,  na dzień szósty Kwieto .a  r.fc. 
l S i 5  n azn a czo n y ,  a w poprzedniey gazecie og ło ­
szony.

P o - z n a ń  dnia 28- Marca 18I .V  
U W I A D O M I E N I E .

S ą d  Bolicyi Prostey Powiatu. Odolanowskiego  
podaie  do  publiczney w ia d o m o śc i ,  iż dnia 1 I. 
M arc a  r. b. w mieście Pleszewie  od eb rane  są o d  zło­
dzieja trzy klacze g n ia d e ,  z k tó ry c h  ied/ią zaraz 
nazaiu trz  o i re b i ła  s ię ,  i te znayduią się u B urm i­
strza tegoż miasta ; k to b y  więc ich własność m ó g ł  
u d o w o d n ić ,  ma się zgłosić do  Sądu tu teyszego 
neydaley  za c z t e r y  t y g o d n ie ,  w przeciw nym  
bo w iem  razie,, klacze re przez licytacyą p rz ed m e  
b ę d ą ,  i p ieniądze za nie z e b ra n e ,  na fund usz  
k rym ina lny  o b ró c o n e  zostaną.

O s t r ó w  dnia 13. M arca 18^5 r -
C h m i e l e w s k i ,  Podsędek.

M o r a w s k i ,  Pisarz.
A  ti k 'ey a. N a  ź; danie op iek i m cle tn iey  Su- 

Jccessorki n iegdy  Jana S tan is ław ą  . m ałżonków  
B r a n d t ,  kupca tu teyszego ,  tudzież  na żądanie 
d o le t ° 'ey S u kcesso rk i,  p rzedaw ane będą tu  
■w P o zn a n iu  w ry n k u  w kamienicy  pod  N r .  91 
sy tu o w a n e y ,  d n i a  4.  K w i e t n i a  r .  b. zrana 
o  godzinie  9 :ey  i dn i n as tęp n y c h ,  więcey daią- 
cem u za go tow ą w g rub ey  s reb rney  m onecie  
za p ła tę ,  tow ary  g a lan te ry jn e ,  s r e b r o ,  m e b le ,

D o  p r z e  d a n  i a.
W ia d o m o  czyni się n in ieyszero , iż na w yraźne 

żądanie d o le ts ich  Sukcessorów Godinskich,  ka ­
mienica tu  w Gnieźnie  na targowisku końsk im  
sub  N ro .  334  s to iąca ,  po  zm arłym  A n to n im  G o -  
dinskirri pozostała , wraz z dwiema s tayniam i i po ­
d w ó r z e m ,  do n iey  n a leźącem i,  przez B ieg łych  
Ogółem na Ził. 4 5 0 0  o tax ow ana ,  przez publiczną 
licytacyą bez zachowania fo rm alnośc i praw em 
p rz e p i s a n e y , sprzedaną b ę d z ie , d o  k tó r e y  to  
przedaźy naznaczaią się 17. dzień Kwietnia i iszy  
dzień Maja r. b. —  W zyw aia się więc wszyscy do 
k u p n a  teyże kam ien icy  cum  att - e t  pertinentiis- 
ochotę  maiący i kwalif ikujący s ię ,  aby na  pow yż­
szych te r m in a c h , z k tó ry c h  pierwszy p rzy go to ­
w aw czy , a d rug i perem pto ry  c z n y ,  w teyże sprze­
dać się maiącey kam ien icy  stawili s i ę , i ofiarę swą 
podaw ali ,  gdzie na ostanlim  te rm in ie  perem pto-  
r y c z n y m ,  więcey daiącemu za gotow ą zapłatę 
w  g rubey  m o n e c ie ,  taż kam ien ica  cum  att et pe r­
tinenti is  przybitą i przysądzoną zostanie, 

w G n i e ź n i e  dn ia  25 . Marca 1 8 15- 
W y d z i a ł  S p o r n y  S ą d u  P o k o t u  

P o w i a tu  Gnieźnieńskiego.

D o  przedania.  U wiadom ią  Podsędek Pow iatu  
S rodzkiego w y ro k iem  Prześw. T ry b u n a łu  C ywil­
n e g o  D epar tam en tu  P oznańsk iego  u p o w ażn io n y ,  
tudzież na m ocy  u k ładu  pom iędzy bukcessorami 
Ł uskow skiem i  u rzędow nie  spo rząd zo n eg o ,  sprze­
dawać będzie do tychże Sukcessorów Laskowskich  
należące n ie ru ch o m o śc i ,  skladaiącey się z dom u 
w Środz ie  w ry n k u  p od  N u m erem  t r z y ,  item  
d o m o w  t r z e c h ,  z z ab u d o w a n ia m i,  s to d o ła m i ,  
z sadem i og rod em  na G ó re ck ie m  przedmieściu 
s to iący ch ,  oraz trzech k w ar t  roli na  t e r m o n u m  
miasta Sródy  p o ło ż o n y c h , tudzież ruchom ości 
w in w en tarzu  1 sprzętach g ospodarsk ich ; do tey 
sprzedaży wyznacza te rm ina :  pierwszy na dzień  9- 
drugi na 10. I ostatn i do s tanowczego przysądzenia 
na dz 'eń  u .  K wietnia  r. b. rano  o godzinie  9 tey  
w Si odzie  w d o m u  p o d  N u m e re m  3. W z y w a  więc 
wszystkich ocho tę  maiących k u p n a ,  aby się da 
pow yższym  term in ie  stawili ,  i l i c y ta s w e z a g o to w ą  
zapłatą w monecie k u ran t  podali .  ,

Ś r o d a  dnia ,23- Marca 1815.'
D o  przedania.  D o b ra  szlacheckie L fssew o ,  

sy tuow ane  w Powiecie  i D epartam encie  B y d g o ­
s k im ,  w odległości 5 mil od  T o r u n ia ,  3* roili od

bielizna 1 inne  sprzęty d om o w e .  D o czego ocho tę  B yd g o sczy ,  f. mile od  I n o w r o c ł a w i a , 1 mila od  
k u p n a  maiących n in ieyszem się wzywa, "Ł a b is z y n a , i w rów ney  odległości od B a rc in a ,

P o z n a ń  dnia 16. Marc* 1815. składające sij zparsfulney wsi 1 folwarkuZąssewo,
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2 fo lw ark iem  L h s m fc o  i o lend ram i Lissewskiemi,
z  wsi i fo lw arku  R u o e w k o ,  wsi i fo lw arku  M ocltele, 
sposobem dobrow o lney  licytacyi w te rm inach : dnia 
Ó s m e g o ,  d z i e w i ą t e g o  i d z i e s i ą t e g o  m i e ­
s i ą c a  M a j a  r .  b. I&I5- w B y d g o s c y ,  ogó łem  
łu b  też p o ied yń ćzo ,  przedać się n laij .  D obra te 
mai$ oprócz  g ru n tó w  w łościanów  zac isznych ,  
tudz ież  ołendró,w r o h - i  o g ro dó w  Pańsk ich  2281 
m o r g ó w ,  łijfc 2.52 m o r g ó w ,  bo ru  1474 m o r g ó w ,  
iezior 190 m o r g ó w ,  b ło t  n 8 m orgów . Regestra  
r o z m ia r o w e ,  m a p p ę ,  ańszlag, tudzież w arunk i 
p rzyszłego k o n t r a k tu  kupna  i p rzedaźy , widzieć 
r  przeczytać można w L issew ie  we d w orze ;  wa- 
r u n k i  k o n tr a k tu  zaś oprócz  t e g o ,  u Wg o R a ja i-  
sh i ig o ,  Patrona w B y d g o sc zy , tudziez u P a tro na  
1tyeijsleder  w P o zn a n iu .

D an  w L is s m te  dnia 20. M arca 1815 roku .
D o p rzed a m a .  W s k u tk u ,w y r o k u  Przeswietn . 

T ry b .  C ywilnego I .  Instancyi Deptu P oznańsk ie­
go  z dnia 3. Sty czma r. b. potwierdzai^cego uchwałę 
R ad y  fainiltyney m ało le tn ich  dzieci niegdy Jerze­
g o  S c h u ltz ,  by łego  właściciela km iec tw a  w O-sso- 
wey sieni g ó rn ey , z dnia 2go G rudnia  r. z . ,  km ie-  
e tw o  po tymże Jerzym  S ch u ltz  pozosta łe ,  w O sso- 
m y  sieni górney  pod W sch o w ą  N ro .  28 sy tuow ane ,  
Z przyległośc iami, śprzedane b y d ż  ma drogi} p u-  
b liczney  licy tac j i .  Niźey podpisany N otaryusz  
P. W . kom m is  do tego ma; }cy ,  na żądanie O pie­
k u n a  G oltliba  M itH er ,  gośc inn ego  w Ossoivey 
sieni g ó rn ey , wyznaczył do  l icy tac / i  i przy  der 16- 
'n ia  p r z y g o to w u ą c e g o  tego kmiectwa te rm in  n i  
dzień  12- Kwietn ia  r. b. o g odz in ie  Iw szey  po p o ­
łu d n iu  w pałacu Pańskim wsi Ossoivey sien i g ó r ­
ney ,. co do  pu b l icz n e j^ w ia d o m o śc i  n in ieyśzem  
poda:e  s i ę , a t e m  d o d a n ie m ,  iż toż kroiectwo na 
720  z ło tych  polskich  lest ocen ione .  —  O  przyie- 
głościach 1 ciężarach tego kmiectwa i w arunkach  
tp rzed aźy , każdy w kancel lary i  niźey podpisanego 
zainforroować się mcźe. .

L e s z n o  dnia 1, M arca 1815.
S. B. Laube.

D o przedan ia . W  sk u tk u  w y ro k u  Przesw ietn . 
T ry b u n a łu  Cywilnego 1, Instancyi D ep a r tam e n tu  
Poznańsk iego  d. d. 8. L u tego  1810. potw ierdzają­
cego czynncsc  R ady  farnd iyney  dzieci po F rystya-  
m e F itzn e r ,  właścicielu kmiectwa w O ssom ty sieni 
górney  pozostałych di d. 24. Sierpnia 1809 r o k u ,  
k ro iec tw o  po  tymże K rystyanie F itzn er  pozostałe! 
W O ssoivey stent górney  pod U 'schoivq  N ro .  2 sy­
tu o w a n e ,  z p rzyległościami, ocen ione  przez Bie­
g ły ch  na 600  Z ił .  p o i . , drog$ licytacyi sprzedane 
bydim a, Niźey podpisany. Notaryusz P. w, na

sOO

żądanie O pieku na  Andrzeia Fitzner, zagro d n ika
w Ossoivey stem  górney, wyznaczył d li
cytacy 1 1 przyderzem a p rz y g o to *  uj^ce te*o* 
km iectw a na dzień 12. Kwietnia po po łudniu  0 2 
godzinie w pałacu P a ń ,k u n  wsi Ossoivey sieni s ó r i  
ney, co n in i tyszeui pedale  się Uff pubiiCirle,  ̂ ‘" J j /  
do m o sc i ,  z tćm d odan iem  , i i  o p r z y l e g ło ś , iCh

sp rz e d a ły  teS°ł k n , ' f C iwa’- ,aJco reŻ 0 w aru n k a c h  
fo rm o w aV s.e 'm  yvW k a n c e lL rf '  Podpisanego zain-

L e s  i n o  d o u r !  M arca , 8 I 5 .
& 3 ,  Laube ,

& () zadzierzaw ien ia  a

Maja r b. kończy siy d l i e r ^ / p t w o z u ' n l " ' 683 
W a rc ie  p od  S z r b n e m  , teraz na n o w o  w dalsza 
dzierżawę na trzy po sobie idące lata » ,  ?
bydź  m a ,  przeto  w z y w a j  SIf wsiy ’ J P USC2°na  
n ey  dzierżawy ochotę  maia,Cv akv f zeczo-
czonych  term inach: dnia 2X1. M arc s,? .na " y z n a -  
mta r .  b. k a źd j  razą  przed p o łu d m p ^  ' 
ę tey  w izbie Sessyonalney tutevszev ”  °  ?.odzlnle  
licyta podać raczylr, a w ostatnim termT '  *** 
więcey daięcy po n a s t jp icney  n aVwvźsTl 
bacy i ,  p rzy d e rzen u  spodziewać s u  może aP?r° '  

S z r e m  dnia 15. Marca 1815.
B u r m i s t r z  P o l i c y * .

Ł i s r ^ o N c Z Y
0bWOda ^ r s H i e g o  

G k o  i -  1 Szanow ne W ładze  tak cywilne
ta k o  1 w o y sk o w e ,  tudzież D om in ia  . p ryw am X  
o s o b y ,  ażeby na JX.ędza R o b  e r  t a  P r  z y b v ł n  
w . c z a ,  zakonu Cystersów tu  ^  Wągrowca a  
n h e r  62 Ma gazynu ,  gwał townym Sp0 .

a  p o p e ł n i o n y ,  o b w i n i o n e g o ,  zt}d z a resz tu  
w d n iu  d z is ie y sz y m  z b ie g łe g o  ( n a  uięciu k t ó t e e o  
S a d o w i  n in ie y śz em  u wie le  z a le ż y )  k-h- 18
roaiifCjonegoż, gdzieby ty lko  s p o s t rz ^ o ,  ! , ^  °  f
s ch w y ta ć ,  1 pod  straży do fronfestu p 1 " 1® ' 31* 
dostawić raczyły. Opis k tó rego  i e r  Fy zdrskleS °  

JXi*dz R o b e r t  P r z y  b y ł o  1̂ t, nastCPa »»cT:- 
z C h o d zie żą ,  lat 44. w ieku sobie h e *  etn 
w zrostu  w ysok ieg o ,  twarzy pocił g ł e y / J Ł r i f  
w e y ,  osp ow atey ,  nosa miernepo ~ cntJaerła-  
w łosów  1 brwi c z a rn y c h ;  m „ j  8 ’ - sz iry cb ,  
ucieczki płascz szary i czapkę i  k S0PJe ^  czasie

& O- u l j  u s;
Ó ls z e w r s k i ^


